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Po południu, zjawiła się u cioci Anetki,
Krystynka z mamą. Dziewczynka miała długie,
jasne włosy zaplecione w warkocze. W
błękitnej sukience wyglądała jak aniołek. J uż
na wstępie dostrzegła stojące w wazonie
gerbery i powiedziała:
-J akie piękne słoneczniki.
-To gerbery, Krystynko. Rzeczywiście te są
nad wyraz okazałe, więc mogą przypominać
słoneczniki.
-Krystynko, pobawimy się u mnie w pokoju?
Mam dużo lalek. Czasami nocuję u cioci a ona
urządziła specjalnie dla mnie pokoik.
-Chcę się bawić. A masz królewnę?
-N ie. Ale przecież możemy ją zrobić.
Wystarczy przygotować koronę i włożyć ją na
głowę jakiejś lalki.
-Ale ja chcę prawdziwą królewnę.
-N o to mamy problem. Bo ja nie mam takiej
lalki.
-A masz psa?
-Prawdziwego to nie mam. A w zabawkach to
coś znajdę.
-Bo ja chcę iść z psem na spacer.
-Mój kolega ma psa. Może z nim będziemy
spacerować. N ajlepiej spytam się o to ciocię.
Ciocia Anetka zgodziła się, abyśmy
spacerowały z Krzysiem i Brutusem, jeśl i tylko

Krzyś będzie w parku, który znajduje się bl isko
domu cioci. W przeciwnym razie
musiałybyśmy jechać autobusem, a na to
ciocia nie chciała się zgodzić. Krystynka była
zadowolona. Gdy wróciłyśmy do domu, cały
czas opowiadała o Brutusie. Widać było, że
bardzo lubi psy. Postanowiła, że poprosi swoją
mamę, by kupiła jej psa.
-Wiesz dobrze, Krystynko, że to w tej chwil i
niemożliwe. Przecież my często wyjeżdżamy.
Poza tym każde żywe stworzenie wymaga, by
o nie dbać.
-J a go będę pilnowała, mamusiu.
-N a razie nie możemy mieć psa. Chyba żeby
zamieszkał z nami Marianek. Marianek to brat
mamy Krystynki.
-N o, to niech on z nami mieszka. Mamo
poproś go.
-To nie takie proste. Marianek jest lekarzem.
Musiałby zmienić pracę, aby nie dojeżdżać tak
daleko. Poza tym nie wiem czy Marianek
chciałby z nami mieszkać. Musimy to ustal ić.
-Mamo, zadzwońmy do Marianka. Proszę.
-Dobrze. Spokojnie Krystynko. Zadzwonimy
wieczorem. Cierpl iwości.

Specjalnie dla naszych dzieci napisała

Anna Apostoł.

Przyjaciele Jezusa
XXIV. Krystynka.

Drogie Dzieciaczki. Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu, stojącego na stoisku
z czasopismami. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace.

ROZPOCZNIJ WEDRÓWKĘ PRZEZ LABIRYNTY
I ODGADNIJ, CO PAN BÓG STWORZYŁ KOLEJNO PRZEZ SZEŚĆ DNI.
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